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tom  pow yższego  regulam inu. — Uchwfeiono 
w strzym ać zapom ogę nadzw yczajną kol. L ąg i- 
szow i, z tem , że zostan ie  zaw ezw any na n a ­
stępne posiedzenie W ydziału. — R egulam ino­
w ą zapom . chorobow ą przyznano kol. L eśko- 
wi M., z Żółkw i. — P rzyjęto  ^rezygnację 
z członka W ydziału kol. Kubickiego W ., który  
sta le  pracuje w  nocy — Do S tow . i Zw iązku 
bez w pisu przyjęto  kol. Landesa H erm ana, 
ur. 28. II. 1911 w  Podkam ieniu, w ypisany 
50. IV. 1930 na m aszynistę w druk. A kade­
mickiej w e Lw ow ie. — W  stan  inw alidow y 
przeniesiono kol. K uczkow skiego Emila. — 
R egulam inow o zała tw iono  podania o zap. 
nadzw . kol. Szp inetera  W . i Sobczaka W . — 
O dm ów iono zapom ogi w  myśl regulam inu 
koi. M ayerow i R., Polow em u J. i Sow iakow i 
S1.1 z ż  S try ja. — O dm ów iono prośb ie  kol H ir- 
schenfelda A., jako nieuzasadnionej. — Z w ró ­
coną  zapom ogę kol. Yeitowi A rozłożono na 
8 ra t tyg. — Pism o kol. Safala S.. zała tw iono 
przychylnie. — Przy jęto  do w iadom ości pisma 
Z arządu  G łów nego, w W arszaw ie  Nr. 230 
i 234/30.

Posiedzenie dnia 15 maja 1930. R ozpa­
tryw ano  sp raw ę kol. Łagisza. Po przesłucha­
niu go i p rzeprow adzen iu  szczegółow ej dys­
kusji, odłożono sp raw ę do następnego  posie­
dzenia z tem , że w ezw ani zostaną  rów nież 
koledzy, k tórzy  są w tej sp raw ie  in te re so ­
w ani. — Do Stow'. i Zw . przyjęto  bez w pisu 
kol. K orola Jana, ur. 14. I. 1909, w yp isa­
nego na składBESBnOl Y 1930 w  druk. Nauk. 
Tow . im. Szew czenki. — Na 120 dni zapom  
nadzw . p rzyznano kol. P łażew skiem u K. — 
Odm ów iono prośbie o zap. nadzw . kol. B i- 
łykow i j .  — Zap. nadzw . na 120 dni p rzy ­
znano kol. Sobczakow i W . — J^!0-diiiow ą 
zapom . nadzw . przyznano kol. Kisielowi St., 
M ykietynow i J., B enradow i A., Rząsie S. — 
Kol. B olkotow i M. za zaleganie z a k ła d k a m i  
w strzym ano zapom ogę na przeciąg  5 tygodni. 
P rośbę b. kol. B achera Jana, przekazano  
S tow  Zapom og. — Podanie kol. Y eita A da­
m a odrzucono jako bezprzedm iotow e. — Na 
60-letn i jubileusz pracy zaw odow ej kol. No­
w ackiego Jana  w  Poznaniu uchw alono w ysłać 
te leg ram  gratulacyjny. — Na 4 tyg. w strzy ­
m ano zapom ogę kol. Jaroszow i J. za za le - 
ganigH z w kładkam i.

SEKCJA. PERSONALU POMOCNICZ. ^ L W Ó W
Posiedzenie W ydziału Sekcji dnia 18 maja

1930. N ieobecni: Kizłyk' i L ab ik ó ^ n a . —• P ro ­
tokół i listę bezrobotnych przyjęto bez zm ia­
ny. — W strzym ano  zapom ogę chorobow ą 
M isztal Paulinie z pow odu za legan ia  z w k ła d ­
kam i za cały okres, a M agres S tefanji przez 
dw a tygodnie. — P rzyznano  z nadzw yczajne­
go funduszu dla bezrobotnych Szew czyk Zofji 
po 7 zł. tygodniow o, G regorow icz Antoninie 
10.50 zł. na czas bezrobocia m ęża, a Francuz 
M arji p rzyznano s ta tu tow ą zapom ogę. — P o ­
stanow iono  urządzić festyn w  dniu 1. czerw ca 
w  ogrodzie drukarzy przy ul. P iekarskiej 18.

ZWIĄZEK INTROLIGATORÓW -  LWÓW
Posiedzenie W ydziału dnia 4 kwietnia 193P

Obecni członkow ie s ta rego  i now ego W y­
działu P rzew odniczy kol. D rew niak, sek re ta ­
rzuje kol. W iniarski. — P ro to k ó ł z  ost. posie­
dzenia przyjęto  do w iadom ości, uw zględniając 
małe popraw ki. — Funkcję poborczyni i p ro ­
w adzącej biuro pośredn ictw a pracy poruczono 
kol M azurkiew icz. — O m aw iano sp raw ę po­
życzki dla I. Z w iązkow ej In tro ligatorn i, 
uchw alając odpow iednie w nioski. — T reść listu 
do pi Legeżyńskiego, ap robow ano . — Z a ­
łatw iono sp raw ę w ypłat zapom óg św iątecz­
nych. — U chw alono w ypłacać kol. W rońskiej 
zapom ogę nadzw . przez 6 tyg. — O m aw iano 
sp raw y  organizacyjne i adm inistracyjne.

PRZEMYŚL
Nadzw. W . Zgromadzenie Filji „Ogniska" 

Inia 17 kwietnia 1930. Przew odniczył kol. 
M ikruta, sek re ta rzow ał kol. B aran. — D elega­
tem  na doroczne W  Z grom adzenie  „O gniska" 
wc L w ow ie w ybrano  kol. Fr. M ikrutę. .—. 
U chw alono przyjść na W . Z grom , w e L w o­
w ie z nast. w nioskam i: 1) rem uneracje Skarb­
kow i i bibljo tekarzow i, 2) subw encja na bi­
bliotekę. — Kol Kowal w niósł, ażeby W alne 
Z grom adzenie  w e i L w ow ie w szczęło inicja­
tyw ę stw orzen ia  funduszu dla stałych w sparć 
w dow om  po drukarzach. —■ U chw alono w  dn. 
1 Maja w strzym ać się od pracy.

Z TECHNIKI

Idąc po myśli żądań członków  Koła 
M aszynkarzy, o tw ieram y niniejszą ru ­
brykę. W  rubryce te j um ieszczać b ę ­
dziemy różne w iadom ości, po trzebne 
YJSżyciu (codziennym dla n iejednego m a-- 
szynkarza. Umieszczać będziem y p y ta ­
nia.- i odpow iedzi, dobrze znane s ta r ­
szym i w ypróbow anym , a ukry te  dla 
now icjuszy. Tych ostatnich szczególnie 
zachęcam y do nadsy łan ia  pytań. — Red.

Topienie ołowiu. Na częste zapytan ia  
w  spraw ie topienia ołow iu dla m aszyn do 
składania, podaję  niniejszem  w yciąg z ,,Li- 
no type" (str. 200), podającą radę, poleacnia 
g o d n ą :

Do kotła, zaw iera jącego  200—300 kg. m e­
talu w ystarczy dodać 0 .5 'k g . w ęgla  d rzew ­
nego (tłuczonego) i 0.5 kg. łoju (tłuszczu 
niekw aśnego), albo 0.5, kg. kalafonji w  p ro sz­
ku. Tę m ieszaninę m ieszać drążkiem  (grusz­
kow ym ) aż do A oztopieiua, zb ierając pow stały 
na w ierzchu osad.

Oiów linotypow y pow inien się składać 
z  82 proc. ołow iu m iękkiego, 10 proc. an ty ­
m onu1 i 6 proc. cyny (angielskiej). Ołów, k tó ­
ry niem a tej m ieszaniny, naraża  m aszynę na 
zanieczyszczenie.

W  należytem  obchodzeniu się z  ołow iem  
leży dla sk ładacza m aszynow ego tajem nica 
dobrego  skutku pracy i w ydajności.

Fr. Prokopowicz
Pytanie. Jak często należy naoliw iać lino- 

typ  i k tó re  jego  części, przy jednorazow ej 
i dw urazow ej zm ianie p racy?

Miody maszynkarz

KRONIKA
Od redakcji. Ze w zględu na naw ał m a- 

terjalu  ak tualnego, nadesłane protokoły  z po ­
siedzeń i kilka ciekaw ych artyku łów  odkła­
dam y do num eru następnego . Na pow iększe­
nie objętości naszego  czasopism a nie możemy, 
niestety, pozw olić sobie.

Św ięto 1 Maja drukarze i in tro ligatorzy  
Oddziału lw ow skiego obchodzili solidarnie 
z robotnikam i innych zaw odów . W e w szyst­
kich zakładach praca stanę ta ; nie ukazał się’ 
żaden dziennik. W zięto udział w  zg rom adze­
niach i pochodach, dem onstru jąc przeciw  o -  
fenzyw ie reakcji, k tóra p ragnęłaby  zabrąg ro ­
botnikom  dotychczasow e ich zdobycze i m a- 
festując za w prow adzeniem  w  życie! haseł 
i postu latów  robotniczych.

Zabawa ogrodow a. W  niedzielę, dnia 1 
czerw ca b. r. u rządza Sekcja P ersonalu  P o ­
m ocniczego Z. Z. D. w  ogrodzie  „O gniska" 
(przy ul. P iekarskiej 18) „festyn. Początek  z a ­
baw y o godz. 3 popołudniu. Kto chce sp ę ­
dzić mile dzień w ypoczynkow y, jaw i się na 
tej zabaw ie. Tuszym y, iż ogół ko legów  i 
koleżanek w eźm ie udział w  tej im prezie n a ­
szej Sekcji. W  razie  n iepogody, odbędzie się 
zabaw a w sali O gniska".

Doroczny Zjazd delegatów  Zw. pryncy- 
pałów  odbył się w  dniu 10 m aja b. r. 
w  W arszaw ie . W  zjeździeJ iwzięio udział 
około 20 delega tów  różnych m iast całej P o l­
ski, razem  z gośćmi. L w ów  rep rezen tow ał 
jeden tylko delegat, pi L. Barszcżyński (p rze­
w odniczący Cechu lw ow skiego, p. W iśnięjy- 
ski, pojechał na kurację do K arlsbadu), k tó ­
rego  też w ybrano  przew odniczącym  Z jazdu. 
K -aków  reprezen tow ali pp. M adejski, Fili­
pow ski i dr, Anczyp. Z jazd miał charak ter 
czysto spraw ozdaw czy , chociaż om aw iano  na 
nim tak ie  spraw y, jak  drukarn ie  e tatow e, 
w ykonujące robo ty  p ryw atne, sp raw ę ucz­
niów  (podnoszono z naciskiem , ażeby nie do ­
puszczać w ładz do norm ow ania^ liczby ucz­
niów i t. p.). Jest rzeczą charakterystyczną, 
że Lódź w ystąp iła  ze zw iązku. Nieofh alnie 
podnoszono sp raw ę cennika k rajow ego, k tó ra  
ciągnie się już od szeregu  lat, co jest na 
rękę  pryncypałom , i — chw alono o rgan iza­
cję żółtych... (naturaln ie!) P rezesem  Zw iązku 
w ybrano  ponow nie p. E dw arda  Paw łow skiego  
z Poznania. Z lw ow ian w ybrano  p. L. W i­
śniew skiego jako zast. członka W ydziału, a 
p. B arszczynskiego jako zast. Komisji rew i­
zyjnej.

Djablik drukarski p ła ta  figle nietylko au ­
torom , redak torom  i w ydaw com , lecz  i d ru ­
karzom . Jeden z naszych ko legów  zb iera  
skrzętn ie w szystk ie djabiy i djabliki ukazu - 
■ące sw e czarne rogi w druku, zam ierzając 
w ydać sw ój zb iór osobno drukiem. W tajem ­

niczeni tw ierdzą , iże na zbiór, ten złoży się 
spory tom . Djablik drukarski splata! i nam 
figla w ostatn im  num erze, czyniąc krzyw dę 
jednemu, a oszczędzając drug iego  kolegę, zaś 
psując k rew  sekre tarzow i „O gniska". M iano­
w icie  w rro tokole z posiedzenia W ydziału 
„O gniska" z dnia 20 m arca b. r. mylnie w y ­
drukow ano, iż za  n iezastosow anie się: do. 
zarządzeń  prezydjum  Organ,izacji ukarano  kol. 
M aciaka M ichała kw otą  2& zl. na fundusz 
Stow . Z apom ogow ego. Tym czasem  karze  lej 
podpadł kol. Maciek M ichał. Za ten figielek 
d jablika serdecznie przepraszam y naszego  
sta rszego  kolegę i d ruha  — Maciaką^) który  
w  całem sw ojem  życiu nigdy niczem nic 
zgrzeszył w obec O rganizacji.

Do Rady miasta Lwowa w eszli z ram ie­
nia naszej o rganizacu przew odniczący „O gni­
ska", kol. A. Kusyk i przew odniczący Zw  
In tro liga to rów , kol. A. D rew niak. S taranie 
nasze w myśl uchw ały W ydziału g łów nego
0 pow iększenie liczby zastępców  naszej o r ­
ganizacji, k tó ra , "po- kolejarzach, jest n a j­
w iększą w e Lw ow ie — nie odniosły niestety 
skutku, a to  z pow odu zbyt szczupłej liczby 
m andatów , przydzielonych Z w iązkom  zaw o ­
dow ym  i partjom  robotniczym . Z a to inne 
ugrupow an ia  społeczne otrzym ały aż nad to  
dużą lieżbę m andatów ! Z właścicieli d ru ­
karń  w eszli: p. Józef Neum ann, b. p rezydent 
m iasta, syn jego dr. Józef N eum ann i p1 
Ignacy Jaeger.

Koledzy krakowscy na sw em  dorocznem  
W alnem  Z grom adzeniu  dniaK ^3 m arca b r.' 
uchwalili m. in. w ypłacić 100 Sfzł dla n a ­
szego czasopism a. Dziękując za pamięć, u w a ­
żamy, że koledzy krakow scy, uchw alając p o ­
w yższą subw encję, p ragnęli tym sposobem  
w yrazić łączność w  naszych w spólnych effl 
lach. A łączność K rakow a ze Lw ow em  d a­
tuje się od bardzo  długiego szeregu  la t i 
tuszymy, że trw ać  będzie zaw sze. —- S p ra ­
w ozdania z W alnego  Z grom adzenia Z. Z. D.
1 „O gniska" w K rakow ie nie podajem y, bo 
było ono podane w  Nr. 10 „W iadom ości 
Graficznych".

Z działalności Koła maszynkarzy w e L w o­
w ie. W  dniach 1:4 i 16 m aia b. r. u rządzono 
w ycieczkę pod przew odnictw em  s e k -e ta rz a , 
ko!. J. Berr.adiuka do zak ładów  graficznych 
K siąż "ca-A tlas. Zw iedzono dział o fsetow y, 
litografję  i dział kartograficzny Szczegóło­
w ych w yjaśnień udzielał uprzejm ie dyr. ). 
K urowski, za co na tem miejscu dziękujemy 
mu. W  planie s ą  dalsze wycieczki,, jak do 
gazow ni i e lektrow ni miejskiej.

Dnia 29 m aja odbył się staran iem  Koła 
praktyczny przegląd  najnow szej m aszyny „L i- 
no type" (trzym agazynow ej) w  druk, Spi W . 
„Diło". M aszyna zaopa trzona  jest w  naj­
now szy ap a ra t do cięcia w ierszy, tj. piłę i 
autom atyczne dostarczan ie  ołow iu do k o -/ 
ciołka. P rzytem  zaznajom ili się koledzy z ze­
garem  regulującym  prąd  i w yłączanie elek­
tryki. — „Koło Składaczy M aszynow ycn" na 
tej drodze składa Dyrekcji druk. „Difa" za 
um ożliw ienie praktycznego  w ykładu podzię­
kow anie. W ycieczkę prow adzili kol.: B am bu- 
row icz i P rokopow icz.

Drukarnie niecennikowe w  Czecnoslowacji. 
je s t  ich w szystk iego 40 w  całern państw ie 
I tak w  okręgu grem jum  prask iego  znachodzi 
się 2, pilznenskiego 2 i t. d. P rzyczyną tego  
znikom ego odsetku drukarń  niecennikow ych 
jest obow iązująca w  republice: czechosłow ac­
kiej ustaw a, regulująca stosunki w przem yśle 
zapom ocą um ów  kolektyw nych. U nas do 
tego  daleko jeszcze, chociaż czyni się s ta ra ­
nia w  tym kierunku. Sejm nasz  n ieste ty  
rzadko zniera się, a jeżeli ra z  na jakiś czas 
zostanie zw ołany, to  na zała tw ien ie  ustaW  na 
korzyść robo tn ików  niem a czasu

POKWITOWANIA
Na Stow arzyszenie Zapom ogow e złożyli 

Kol. M aciek jako karę  25 zł. — Koledzy 
z drukarn i Lud. Spl& Tou.. W yd. z okazji 
imienin kol. S tan. Laudy złożyli kw otę 60.50 
zł., jako datek  na fundusz w dów  po d ru ­
karzach.

Na fundusz dla sierót po drukarzach d o ­
żyli: Koledzy z d rukarni Książnica -  Atlas 
2.10 zł., koledzy z drukarn i Spółdzielczej 
1.15 zł., kol. G ąsłow ski 3 zł.
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